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POD TYTUŁEM

Odmiana stosunków, ich rozszerzenie pod względem przemysłu i handlu, 
rozleglćjszy udział, jaki w tym ogólnym ruchu, stojąca dosyć na uboczu, we­
źmie nasza gubernia, z chwilą otwarcia przerzynającej ją kolei żelaznój,—wszyst­
ko to stworzyło całkiem nowe położenie rzeczy, z czego powstały i nowe po­
trzeby, pośród których za najważniejszą uznać musiemy organ prasy, chociaż­
by w postaci niewielkiej gazetki.

Nie mieliśmy jak dotąd ani miejsca, ani sposobności objawić naszych naj­
skromniejszych życzeń, co do podniesienia ogólnego dobrobytu i wskazania, co 
temu zawadza. Nie posiadając ani jednego stałego punktu, któryby koncen­
trował nasze pojedyncze usiłowania w tej mierze, szukamy nieraz daleko i ko­
sztownie, tego co o wiele pewniejsze i lepsze, możemy znaleźć tuż obok siebie.

Wszystkim tym widocznym brakom powinna zaradzić miejscowa gazeta 
jako echo ogólnych dążeń, pośrednik w wymianie myśli i czynnik w rozwoju 
umysłowych i ekonomicznych bogactw całej prowincyi, dołożyliśmy więc pracy 

_ _i „starań, aby uzyskać przychylną decyzyę władzy na wydawnictwo pisma od­
powiedniego miejscowym interesom i spodziewanym w przyszłości warunkom.

Jednakże przystępując do wydawania „Gazety Radomskiej”, doświadczamy 
naturalnego uczucia niepewności, łagodzonego wszakże jeszcze naturalniejszem 
zadowoleniem, że w udziale nam przypadło rozpoczęcie tak ważnego zadania.

Chcemy, aby ta skromna gazeta prowincyonalna, pewna siebie, przyzwoi­
cie i dobrze wyglądała obok wydawnictw wielkiej prasy, a zarazem pragnę­
libyśmy, aby i w skromniejszych kółkach mogła znaleźć gościnne przyjęcie.

Unikając czczych deklamacyi, pustych frazesów, szumnych zapowiedzi, 
wyznać musimy szczerze, że jakkolwiek są skromne zamiary nasze, na nic by 
się zdały wszelkie usiłowania bez czynnego współudziału inteligentnego nasze­
go ogółu. Ufni w to, że działamy w dobrej sprawie, ogółowi przysługującej i po­
żytecznej, pozwalamy sobie zaprosić do udziału w tój pracy nie tylko nam życzliwych 
wiadomie, ale wszystkich tych, których pomyślność i dobrobyt naszćj gubernii 

obchodzi. Niechaj nas raczą zasilać uwagami swemi jak najczęściej, przyjmie- 
my je zawsze z wdzięcznością.

Zbytecznem uważamy objaśniać, że nie będziemy ulegać jednostronnym 
poglądom i wnioskom, ale we wszystkiem dobijać się prawdy i rzeczywistości. 
Każdego rodzaju artykuły i doniesienia osób prywatnych przyjmiemy, ale rze­
czom pisanym z wątpliwą tendencyą, lub z pobudek osobistych, wreszcie utwo­
rom ubliżającym publicznej przystojności i porządkowi, damy zawsze odprawę. 
Śmiało więc ogłaszamy otwarcie prenumeraty na „Gazetę Radomską”, która za- 
cznie wychodzić jeszcze w roku bieżącym, od dnia l'e° Października n. s. pod­
ług niżej wskazanego nam szczegółowego programu.

1. Utozpoi*ządzenia rządowe.

8. ^Wiadomości miejscowe o ważniejszych wypadkach w mie­
ście i gubernii, recenzye teatralne, koncertowe, przeglądy z dziedziny umysło­
wej, naukowej, handlowej, fabrycznej, przemysłowej i gospodarstwa krajowego.

3. Dział polityczny w treściwych rysach ostatnich wiadomości 
politycznych i takież telegramy.

I. Dział naukowy w wykładzie przystępnym z historyi naturalnój, 
higieny i kosmografii.

5. Kozmaitości z kroniką zdarzeń w kraju i zagranicą, szarady, 
logogryfy, anegdoty, gawędy i t. p.

<». Ccity targowe, kursa giełdy warszawskiej i sprawozdania me­
teorologiczne a także kalendarzyk podatkowy.

9. Odcinek, zawierający poezye, powieści, opisy miejscowości w zie­
mi radomskiej, badania archeologiczne, życiorysy zasłużonych u nas ludzi i peryo- 
dyczna kronika miejscowa.

8. Ogłoszenia rządowe i prywatne.

,,Gazeta Radomska" wychodzić będzie w formacie niniejszego Pro­
spektu, arkuszami, regularnie we Czwartki i Niedziele rano.

Cena prenuiueracyjna wynosi:
MIEJSCU: i Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ:

rocznie . . . . . . rs. 1. j . rocznie . .
1 półrocznie .

. rs. 5.
półrocznie . . . . . rs. 2. 1 . rs. 2 kop. 50.
kwartalnie. . . . . rs. 1. kwartalnie. . rs. 1 kop. 25.

Przedpłatą przyjmuje: Redakcya „Gazety Radomskiej”, ulica Lubelska dom J)ra Rewoliń- 
skiego, czytelnia ?. Czarneckiej i sklepy; P. Dubeltt i P. Winklera i Księgarnia P. Zucker.

Redaktor i wydawca Dr Rewoliiislii.

HeH3ypolo,—r. PafloMł 25 Asryeta 1884 r. Drukarnia, Litograflja i Stercotypownia J. K. Trzebińskiego.
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